Wychodel we wtorek, cawartek i 
sobotę. Co sobotę dołeczony jest 
arkuse Hosmaltości, plema ką 
pożytkowi $ sabawie. Prenums. 
rata Gazety s Dodatkiem | Bosmal- 
tościami na kwartał: dla odbiera. 
jących w samym Lwowie 4 gr. 
R$ kr., ne pocatamole iwowskim 
Sar. 18 kr., na wszelkich innych 
pocatamtach 5 sir. 36 kr. m. honw. 
Prenumerata _półrocsna wynoal 
dwa rasy tyle co kwartalna. 


Wtorck 


GRZETA 
LWOWSKA. 


; W" 84. 


Dodatak do Gagety Lwowtkiej 
obejmuje dunleslenia nragławe i 
prywstne. Za umieszczenia w De- 
datim płaci się nd wiersza w pół. 
kolunsnia (drokiem garmont) se 
plerwsny ran 8 kr., a za jste 
y rar tylko pa f 118 kz. 

mopa. konw. Za większa ltery plaat 
ślę wedle tego ile na swyesajny 
zi = mi miejasa maj. 
2- Hędakcyją Gazety, Lwowskie, 
przyjmuje tyko paet iai EY 


12. lipen 1843. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Że Lwowa: Odezwa c. lt. 
Rządu krajowego do mieszkańców Galieyi, 
o składki dla pagorzelców Rzeszowa. — 
Z Wićdnia. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Kroki 
przedsięwzięte do utłumienia rozruchów 
w Katalonii. 

Auglija: Protestacyja przeciw podatkowi od 
dochodów. — Dałsze rozprawy o wojnie wAf- 
ganistanie. 

Fraucyja: Ludwik Bonaparte. = Cormenin. 

Belgija: Pogłoska o nowym spisku. 

Prussy: Anti-religijne Towarzystwo. 

Nowiny Lwowskie. 

Wiadomości handlowa i przemysłowe: O tego: 
rocznych kontraktach lwowskich. — Lwów. 
— Tarnów. — Ołomuniec. — Poznań. 


—A KO 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Q de zw a 
c. k. galicyjskiego Rządu krajowego ~ 
do mieszkańców Galicyi. 

Dnia 28g0o czerwca t, r. po 44tdj w noey 
wybuchnął w mieście obwodowóm Ďzeszowið 
okropny pozar, który podsyeany mocnym wia- 
trem, tak się srożył, iż w krótkim czasie prze- 
szło 150 domów wraz z przyległómi zabudowa- 
niami poszło na łup ognia , a przeszło 3000 lu- 
dzi pozbawionych jest przytułku i wystawionych 
na największa nędzę: 

Wynikła ztąd szkoda dochodzi zapewne 
300,000 zr. m. k. ijest tém cięższą, ileże do- 
tknęła mnićj zamożną klasę mieszkańców, al- 
bowiem zgorzałą część miasta zamieszkiwali 
najwięcćj rzemieślnicy i ludzie zarobkowości 
oddani. 

Ze względu na politowania godne położenie 
tych od nieszczęścia dotkniętych osób., Rząd 


z | sę 


krajowy spowodowanym się widzi, wezwać 
mieszkańców tego kraju do: wspareia tych nie- 
szczęśliwych, f spodziewa się po doświadczonćj 
już tyle razy dobroczynności mieszkańców Ga- 
licyi, że iteraz ciężki eios pogerzelców złago- 
dzą, i przynajmnićj najnagłejszyma potrzebom 
onych przed nastaniem ostrćj pory roku zaradzą. - 
Zarazem nakazuje się wszystkim kasom cyr 
kularoym, ażeby dary dobroczynności przyj- 
mowały ina miejsee przeznaczenia odsółały. 


Lwów dnia $ lipca 1842. 


JCHMośó najwyższym listem gabinetowym 
z duia $. b. m. ujrzał się spowodowanym po- 
sadę nadwornego kapelmistrza i kompozytora 
nadać najłaskawićj kompozytorowi Kajcianowt 
Donizet ti. ` ; 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Hiszpanija- 


Z Madrytu dnia 2i.ezerwca. Zaledwie 
dostrzedz można, że mamy inne ministeryjnm. 
Gabinet Rodila zdajesię ociagać w przyjęciu 
jakićj barwy; ma wszystkie przez Kortezów 
uczynione zapyłania, odpowiada lakenicznie: 
że o sprawac į dokusaentach nie powziął 
jeszcze wiademości, i gdy to nasiąpi, wtedy 
ed owić. 1a 

Minieteryjam eświadczyło, iż niektóre „przen 
przeszły gabinet przełożone wnioski do ustawy, 
a mianowicie wnioski dotyczące się Ayuntamien- 
tów i deputacyj prowincyjonalnych cofnać za- 
myśla- 

—m dnia 22. czerwca. Dzisiaj przed- 
stawiono Królowćj nowych ministrów, a późnićj 
odbyła się się rada gabinetowa, na którćj sta- 
nowcze uchwały pod względem Katalonii a mia- 
nowicie Barcelony powzięto. 

Jenerał Zurbano otrzymał rozkaz wyru- 
szenia w Wa z 0 batalijonami wojska do Ka- 
talonii, dla przywrócenia tamże porządku. Ró- 


1 
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«wnocześnie otrzymały wojskowe i cywilne wła- 
dze tćj prowincyi dobitne* instrukcyje w téj 
mierze: 

Przychylni panu Gonzalez deputowani 
odbyli zgromadzenie dla naradzenia się nad 
polityką, jaka zachowywać maja. Potóm wy- 
slano deputacyje do prezydenta rady dla za- 
pewnienia go o wsparciu pomienionych depu- 
towauych, jeźli się rząd naprzeciw burzycie- 
lom spokojności stałym isurowym okaże. Mi- 
nister odpowiedział, że to właśnie jest zańgja- 
rem nowego gabinetu. 


Wielka Brytanija i Erlandyja. 


Z Londynu dnia 25.czerwca. Morning- 
Herald oznajmia, że doniesienie dzieńnika Globe 
o mniemaućm nieporozumieniu między Sir R 
Peel alordem Stanley jest bezzasadne. 

—— dnia 28. czerwca. Słychać teraz, że 
się tegoroczne posiedzenia parlamentowe około 
połowy miesiąca lipca zakończą. 

Gazety obwieściły przez lordów Radnor, 
JHlinnaird, Monteagle, Duncaanon, 
Glarendon, równie jak i przezkilku parów 
podpisana protestacyje. przeciw podatkowi od 
dochodów, w którćj ciś oświadczają, że podatek 
ten dla tego jest niesprawiedliwy , inkwizyto- 
ryczny iniczgadzający się z polityką, ponieważ 
na dochody całkiem nierównćj wartości, jędna- 
kowy podatek nałożono. | 

Dochody krajowe w bieżącym kwartale finan- 
sowym , który się z dniem 5. lipca kończy, 
mają znowu wynosić mnićj © 1 milijon lun. szt. 
niż wtym samym kwartale z roku przeszłego. 

Podczas niebytności francuzkiego ambasa- 
dora, o którym nie wiadomo jak diugo zabawi, 
pełnić będzie ten urząd hrabia Rohan Cha- 
bot, jako sprawujacy iuteresa w Londynie. 

W piatek w teatrze Queen dano koncert na 
dochód pogorzelców Hamburga, na którym się 
także książę Ałbert znajdował. 

Pićrwszych dni, gdy się rozeszła między pu- 
blicznościa pogłoska o fałszywych souwerendo* 
vach, był rak wielki nacisk do banku dla wy- 
mieniania złota , iż zasób śrcbra mie wystar” 
czył ; atoli Times zapewnia, że trwogala tylko 
kilka doi potrwa. R 

Dalsze rozprawy o wojnie z Afganami: Po 
pauu Baillie wstąpił ma  mownicę pan 
lsracii. Popićrał wniosek pana Baillie, 
aby przedłożono wszystkie papićry w téj spra- 
wio, i ztych okoliczności, śród jakich Anglija 
berło w Iudyjach dzierzy, wnosit, ił Wielka 
Brytanija dlazabezpieczenia swoich posiadłości 
w lndyjach bynajmniej przeciw Ressyi przed- 
murza wystawiać nie potrzebuje. Politykę lorda 


Palmerstona w obec zagranicy wystawił jako 
zbiór nieszczesnćj nieczynności i szkodłiwszćj 
jeszcze sprężystości; szlachetny tea lord, zda- 
niem mowcy, zawsze od zaniedbania swych wła- 
snych obowiązków zaczynał, a na pogwałceniu 
praw innych narodów kończył. 

Sir J. Hobhouse, który był pod prze- 
szłóm ministeryjaum prezesem wschodnio-indyj- 
skiój kontroli, nazwał twierdzenia tych dwóch 
mowców mieszanina nierzetelności i ducha 
stronniczego, i bronit polityki przeszłego jene- 
ralnego gubernatora włndyjach, lorda A u ck- 
landa. »Chociaż przeszłe ministeryjam (rzekł) 
wystawione było ma tyle pocisków tak poteżnćj 
podówczas opozycyi, nigdy przecież nie były 
te pociski zwrócone przeważnie przeciw woj- 
nie w Afganistanie , i teraz dopićro korzystają 
z toku wypadków i czynią wyrzuty polityce , 
która pochwałę wschodnio-indyjskićj kompanii 
i wszystkich osób pozyskała, którzy w tćj spra- 
wie wyrokować zdolni. Tylko po naigrunto- 
wniejszćm rozważeniu rzeczy izasiagnieniu rady 
tych, którzy ja najpićrw dać mogli, rozpoczęto 
wojne w Afganistanie, uważając kraj ten za 
przedmurze Indyj przeciw wdzieraniu się Per- 
syi podczynnćm przewodaiciwem Rossyi. Śmiałe 
izuchwałe twierdzenie, że rada zmarłego Sir 
A. Burnesa była przeciwna polityce lorda 
Auecklanda, choćhy nawet było uzasadnione, 
nie mogłoby służyć za zarzut przeciw jeneral- 
nemu gubernatorowi. Ale właśnie rzecz ma 
się przeciwnie, jak się to z listów Sir A, Bur- 
nesa okazuje. Nie zbywa na przykładach po- 
dobnćj polityki w Afganistanie już dawnićj. 
J tak rząd indyjski w roku 1799 pod lordem 
Welłeslejem i wroku 1809, gdy chodziło 
ouczynienie kroku dla stawienia zapory po- 
łaczonćj polityce Francyi i Persyi, zupełnie so- 
bic wtaki sam postąpił sposób , jak w ostal- 
nich latach przeciw połąaczonemu wpływowi 
Rossyi i Persyi, Zreszta nie wierze także, żeby 
krórekolwieck  ministeryjum chciało politykę 
lorda Aucklanda co do glównćj treści znie- 
niać, bo zatrzymanie tćjże poda znowu Anglii 
sposobność wynagrodzenia poniesionych ostat- 
niemi czasy strat i dopomoże jćj do utrzyma- 
nia panowania swego wldndyjach.« 

Po kilku innych mowcach zabrał głos Sir R. 
Peel przeciw powyższemu wnioskowi. — 
»Względy polityczne (rzekł on) nio dozwałają 
śród obecnych okoliczności przedkładać żąda- 
nych papićrów. Twierdza, Że przyczyny wojny 
w Afganistanie , w zazdrości przeciw mieszaniu 
się Rossyi do spraw Azyi środkowćj szukać na- 
leży; iprzez nicjaki czas nie zbywało na wa- 
Żnych powodach do twierdzenia takowego; 
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dwór petersburski jednak dał w tćj mierze zu- 
pełnie zaspakajające oświadczenia, a przez 
swoje następne postępowanie także i dowody 
swćj szczćrości ; Rossyja oświadczyła, Że da- 
leka jest od tćj myśli, aby sprzeciwiać się pa- 
nowaniu Anglii w Indyjach, i późnićj nic się 
takiego nie wydarzyło, cbby o szczćrości tego 
oświadczenia jaka watpliwość wzniecić było mo- 
gło. "Tymczasem (dodał Sir R. Peel) jakkol- 
wiek pocieszający jest dowód przyjaźni między 
Anglija a Rossyja, nie należy jednak zapomi- 
nać, że Anglija ma dosyć siły do zabezpiccze- 
nia siebie. W ostatnich takže nicszczęściach 
nic takiego nie znajduję, coby. Anglija znie- 
chęcić lub nieufność ojćj potędze w ludyjach 
wzniecić mogło.s Nareszcie chwalił jeszcze mi- 
nister waleczne postępowanie Sir Roberta $ a- 
lego i bohaterstwo małżonki tegoż jenerała, 
eo cały dom z oklaskami przyjał. 

Podług urzedowego obwieszczenia, podatek 
od dochodów ma wejść między 4. a 13. lipca 
w działanie. 


Francyja. 


W miesiącu kwietniu, jakeśmy nadmienili, 
odbywały się liczne uwięzienia w skutek od- 
krycia tajnćj fabryki dzirytów. Większą część 
uwiezionych wypuszczono późnićj na wolność. 
Pozostało jeszcze tylko dwóch obwinionych, 
którzy wkrótce mają być stawieni przed są- 
dem policyi poprawczćj. Widać więc, że BR 
sek, który z początku tak wielkiego narobił 
hałasu, nie był niebezpieczny. 

Hrabia Saint Aulaire, ambasador fran- 

cuzki przy dworze St. James od przybycia 
swego przed kilka dniami do Paryża, był już 
trzy razy na prywatnćm posłuchaniu u Króla. 
Wczoraj fpracował przez nicjaką część dnia 
z panem Guizotem. Słychać, iż się bar- 
dzo użalał na lekceważenie, jakiego doznał u 
członków ministeryjum Peela. 
. Gaxelle des Tribunaux donosi: Urząd cło- 
wy w Boulogne zagrabił około 2000 listów, 
które mają zawićrać korespondencyjeę Ludwika 
Bonapartego w sprawie tych dwóch za- 
burzeń, których on był sprawcą. Listy te, 
przez które wiele osób będzie skompromito- 
wanych, złożył, jak się zdaje Ludwik Bona- 
parte w Anglii w czyjemś ręku. Teraz prze- 
słano je do Boulogne- 

Królowa Maryja lirystyna wybićra się 
temi dniami w podróż do Szwajcaryi. Za po- 
wrotem swym zajmie mieszkanie letnie w zam- 
ku Malmaison. 

Wspominaliśmy o broszurze p.. Corme- 
nina, w którćj wyprowadza pkalanc liczb, i 


dał finansowych przeciw polityce ministeryjali 
nćj. Za ię broszurę szarpały go niepomału 
dzieńniki ministeryjalne. Między innemi czy- 
niono mu ten zarzut, czemu nie miał z mo- 
wnicy tak pouczajacćj prelekcyi o stanie finan- 
sów. Na ten zarzut odpowiada Cormenin: 
Podziwiam bołeść WPanów , któraście z tego 
wynurzyli powodu, żem nie skróślił z trybuny 
błogicgo stanu flnansów naszych, Wy Mo- 
ści Panowie i wasi wielce szanowni poplecz= 
nicy chętne mi zawsze nadstawiacie uchol 
Kiedy tylko wstąpię na mownicę, darzy- 
cie mnie waszą uwagą i życzliwością. Wy 
i wasi ggoyjacieje nie robicie nigdy krzyków, 
wasze t waszych stronników hałaśliwe głosy 
nie obijaja się nigdy o moje ucho. Wyście ła- 
godni jak owieczki. Chcielibyście mieć wymu- 
akana, wygładzona mowe; któż jéj bedzie słu- 
chać z uwagą? Zaledwie może 50 deputowa- 
nych. Czy może dla tego pragniecie mowy, 
abyście ja w waszych dzieńnikach pokaleczyli 
i zeszpecili do Lego stopnia, iżby jćj nikt ezytać 
nie chciał, naprzód ja, a potćm wy sami. Czy 
tak myślicie ? — Chcę wam wasze szerokie 
wywody w tćj sprawie obok sichie w odpowie- 
dziach i pytaniach zestawić: Czyli nam nie da- 
dano przyrzeczenia, Że administracyja rzadowa 
będzie potrzebować mało wydatków ? Tak jest, 
przyrzeczono. Czyli już od lat dwunastu nie 
pożywamy owoców długiego pokoju ? Tak 
jest. Nie mamyż ubytku w budżecie? I to 
prawda. Czyliż nasze finanse nie sa puszczo- 
ne w zastaw aż po r. 1855 a nawet i dałćj ? 
Tak jest. Nie prawdaź, że z wielkiemi i ma- 
łemi mocarśtwamiEuropy, Azyi, Afryki i Ame- 
ryki żyjemy w nienajlepszćj przyjażni? Prawda. 
Nie prawdaż, że kosztorys rozmaitych budo- 
wli, któreście przedsięwzięli, wypadł w trój: 
nasób, czwórnasób większy, niż go ułożono ? 
Prawda. Nie prawdaź, że nie macie ani źró- 
deł produkcyi, ani wielkich linij kolei żełaz- 
nych, ani warownych twierdz. Prawda. Nie po- 
dobnaż, że w 13 latach papićry pobliczne spa- 
dna niźćj al pari ? Podobna. Nie podobnaż , 
że możemy zawikłać się w wojnę, że zażąda- 
ja pieniędzy z kas oszczędności ? Podobna. 
Niepodobnaż , że za zniesienie handlu niewel- 
nikami, zatamowanie fabrykacyi krajowego cu- 
kra, za kolonizacyją Algićru, i za tysiąc in- 
pych rzeczy będą sobie rościć do nas preten- 
syję 1 zadać wynagrodzenia? To więcćj jak 

ewna. Z tego składu rzeczy cóż wynika ? 
Oto żeście nie dotrzymali waszych przyrze- 
czeń, ŻE ubytek, jaki jest teraz, cięży na was 
całym Swoim ogromem, i Że śród trwogi z po- 
wodu „Prężacego bankructwa kraju, konwuł- 
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syjna dłonia chwytacie się przyszłości, która 
was zbawić ma. 
ści przyznajcie jednak, Żeście się oszukali, a 
ja natenczas przyznam wam, że dobrze pro- 
wadzicie rejestra, Że wasze obrachowania sa 
wyborne, i że z boża i podatkujących pomo- 
ca dźwignęliście finanse aż do 950 milijonów 
ubytku. Nie szpetna sumka! Ta wasza oszczę- 
dność przechodzi wszelkie nasze najżywsze 
oczekiwania. 


"Belgija. 


Z Bruxelli dnia 4. lipca. FHrąży po- 
głoska, że policyja wpadła na ślad politycz- 
nyeh spisków. Cała ta sprawa ma być jednak 
małćj wagi.. " 

Jutro spodziewany jest Król z powrotem 
z Auglii. 

—— dnia 2go lipca. Pod oknami do. 
mu zamieszkanego przez byłego pułkownika 
Parent, poprzelepiano wczoraj nowe kartki. 
Na jednćj z nich umieszczony jest artykuł 
konstytucyi z roku 1834, dotyczacy się niety. 
kalpości pomieszkań obywatelskich i oby. 
wateli, wolności druku i zakazu zaprowadze. 
nia cenzury. Co do zapozwania panaParent 
przed sad policyi poprawczćj z powodu oporu 
jego przeciw ajentom zwierzchniczćj władzy, 
zamieszczone sa na kartce następujace słowa: 
»To jest fałszil| Jestto umyślna zaczep- 


ka, aby mi przeszkodzono, publicznie się” 


oświadczyć. Dałćj pod tym wićrszem czy- 
tamy: »Sąd złożony z mężów *nieposzlakowa- 


Nie ubliżajac waszej mądro- 


nazwę: Wolnomyślni. Jeden z dzieńni- 
"ków berlińkich czyni następne uwagi: Sekta 
ta, wyległa z balwochwalczćj czci rozumu ludz- 
kiego, i zrywajaca wszelkie zapory, które przed- 
wieczna mądrość wiedzy ludzkićj położyła, nie 
znajdzie zwolenników. Wszyscy obywatele przyj- 
ma zapewnie z oburzeniem tę doktrynę nie- 
dowiarstwa, która stawiając tron rozumowi ludz- 
kiemu, podkopuje wszystkie posady, na któ- 
rych kraje spoczywają, i nieukróconćj samo- 
wolności szerokie roztwićra pole. Należy przy- 
wdziać pancerze, aby zatrute strzały tego bez- 
bożnego tcorematu nie raniły serc prawych 
Chrześcijan. i 


a 


Newiny iwowskie. 
Teatr polski. 


Bardzo skapi w pochwały, tym razem od 
przyjętćj zasady odstąpić musimy, gdyż za- 
nadto cięży nam gra pana Smochowskiego 
w Karolu XIL Ów maż, bohatćr pod Kopen- 
haga i Narwa, którego spółcześni żelazna głowa 
nazwali, raptowny i niecier liwy do tego stopnia, 
iż dobijajac na szalupie do pat pod Kopenhaga, 
nie mogąc się doczekać wyłądowania, Król i 
wódz skoczył w rynsziunku w morze, i ply- 
"nąc_„pićrwszy stanał na brzegu; waleczny oso- 
biście a uparty aż do zapamietałości, od mło- 
dości w bojach zahartowany na wszelki trud, 
niewygody; o którym Wolter powiedeiał: »Szcze- 
Ściu dał się uwieść, ale w nieszczęściu nigdy 


nego charakteru uznał mię niewinnymle Bi" " nie zwątpił, nigdy się nie zmieszał — nie 


Z Antwerpii, dnia 27go czerwca. 


Przybycie wielkiego belgijskiego parowego sta“ 


tku Brilisch Queen uważają tu prawie jak po- 
lityczne zdarzenie. Pomieniony okręt przy- 
wiózł prócz 30 podróżnych, także 227 bali ba- 
wełny, 9 skrzyń i 368 partyj rozmaitych towa- 
rów; przezco szczęśliwie rozpoczęła sie bezpo- 
średnia komuuikacyja Belgii z Ameryka Pól- 
nocną. Jakićj ważności uabićra e Nażdym dniem 
port tutejszy, mona już powziąć z tego wy- 
padku, iż „się zawiązało trzecie towarzystwo že- 
glugi statkami parowemi, które się co do prze- 
wozu z Antwerpii do-Londynu z dwoma istnie- 
jącemi o pićrwszeństwo ubiega: n! d 


Prussye 4 


Króiewiecka gazeta umieściła o.anti-religijnćm 
towarzystwie wiadomość, która ii winne nie: 
mieckie pisma przeszła, Członkowie tego towa- 
rzystwa nie uznaja chrystyjanizmu i biblii, jedy- 
vém źródłem prawdy jest według ich zdania 
— wiedza ludzka... Towarzystwo- to nos 

s: + ze 


2a 


mógł podług naszego zdania lepićj być pojet 

i oddały, jak to uczynił p. zyc kar, n 
z roli saméj, ale historycznie zbadał i zgłebił 
p: S. charakter Marola XII. Każdy ruch, 
każdy krok, każde spojrzenie, każde słowo 
zapowiadało w nim północnego bohatóra. Dwa 
szczególnie miejsca były z taką prawda od- 
dane, iż niepodobna 'ich tu nie wspomnićć. 
Owo mimowolne, naturalne sparcie się tok- 
ciem na ramieniu Falstróma, zadawane mu 
pytania o jego miłostkę i odczwanic się 
w bohatórze uczucia łagodniejszego. Powtóre: 
Pożegnanie i odjazd z Benderu. Za scena od- 
bywa sie pojmaniec Marola XII. W tłumie, 
w własnym pokoju broni się przeciw Tata- 
rom, opala sobie brwi i włosy, suknie jego 
krwia zbroczone, w końcu zaplatuje się w wła- 
sne ostrogi i pada na ziemię. Janczarowie 
przyskakujk i wynosza go z pokoju. Na sce- 
nie pokazuje się dopićro wtenczas, gdy Szwe- 
„dza wypatci z drewnianćj fortecy, a Król na 
rozkaz Beszy wypyszczony „ma wolność z rąk. 
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Tatarów , postanawia wrócić do ojczyzny. Wi- 
dać , Že p. Smochowski dokładnie pojął tę sce- 
nę, bo po wchodzącym odgadujemy natych- 
miast, co mu się za scena przydarzyło. Jego 
lice z gniewu i z niechęci ku sobie samemu 
zapłonione , a przecie widzimy, Że nic zwatpił 
jeszcze o sobie. Poznajemy, Że on uległ ko- 
nieczności, ale nie upadł na ducha. — W kro- 
ku i w słowie zuchwałość obok powagi i go- 
dności, a przecie w tém wszystkićm przebija 
się poniżenie, którego doznał, a które uszla- 
chetnia świadomość potęgi. Taką gra publicz. 
ność nie mogła Die hyć zachwycona, zasłu- 
ženie przeto przywoływała mistrza po każ- 
dym akcie, po kilkakroć. Szkoda tylko, że 
nie było harmonijnćj całości w obsadzeniu po- 
mniejszych ról. P. Ładnowski mniemał, że 
godność kanclerza odda samém powolnóm wy- 
głaszaniem, ale ile razy przemówił, zwracał się 
do publiczności, a chcąc zrobić minę powa- 
Żna, przeciaganiem wst i twarzy wyprawiał 
karykatury. Ów, jak być miało walcczny, 
w boju posiwiały jenerał, w niczćm nie odpo- 
wiedział charakterowi swćj roli; — a Kozacz- 
ka w ciaglych pozycyjach do tańca i w bale- 
tniczych skokach i ruchach uwijała się po sce- 
nie. Gdyby panna Rutkowska chciała być 
mnićj zwinna i mnićj zgrabna, i porzuciła raz 
owe baletnicze kroki i skoki, ruchy i ułoże- 
nie, tak nas w kaźdćj roli swą niestosowno- 


ścią rażące, zyskałaby wiele na takićm zrze-- 


czeniu się. 


...d..e.g... 


Freńciszek Ksawery Dłotnicki, artystą 
tutejszćj sceny polskićj , rozstał się z tym 
światem. 

* i * 

Zwracamy uwage czytelników na umieszczo- 
ny w eDzieńniku urzędowym* do naszćj dzi- 
siejszćj »Gazetyc, nowo postanowiony regula- 
min opłat pocztowych od dnia 4. sierpnia r. b. 
w całćj Monarchii austryjackićj w wykonanie 
wchodzący; w skutek czego wszystkie dotych- 
czasowe taryfy poczty listowćj i pojezdnćj od 
tegoż dnia ustać mają. 


Sza c OR AP 
WIADOMOSCI HANDLOWE E PRZEMYSŁOWE. 
o tegorocznych kontraktach 
|wowskich. 

Lwgw dnia 1090 lipca. 


Zjazd na tegoroczne kontrakty byt. jednym z 
najliczniejszych. Wszystkie domy zajézdne tak 
dawniejsze  -jako i nowo zaprowadzone lub od- 


_„świćżone , zajęte były aż do natłoku niemal 


“przez trzy tygodni. Wielu obywateli nie ma- 
jacych do załatwienia zwyczajnych interesów 
kontraktowych, zjechali do Lwowa, aby po- 
wziać bliższe wiadoiności_ o Instytucie kredy- 
towym, i dla oglądania przy tćj sposobności 
nowego teatru hr. Skarbka. . 

Do sprzedania było przeszło 100 maję- 
tności ziemskich w ogólnćj wartości jakich 
6 milijonów zr. m. k. Atoli znaezniejszą część 
interesów kupna perobiono na prowincyi, a 
tutaj zjechały się strony tyłko dła rozpoznania 
stanu tabularnego i zawarcia kontraktu. Tego- 
roczne kupna miały tę dogodność, Że znaczna 
część wartości zostawała przy gruncie, a to 
na rzecz wićdeńskićj kasy oszczędności (Spar- 
casse), summ pupilarnych lub innych ciężarów, 
a mało tylko gotówką dopłacano. 

Wykaz sp:zedaży i odmiany własności dóbr, 
zaczawszy od ostatnich dni miesiąca maja, aż 
dotychczas, o ileśmy się o tóm dowiedzićć mo- 
gli, umieszczamy szczegółowo (podobnie jak 
każdego roku) na końcu niniejszego artykułu (t)- 
Z resztą niektóre kupna dotad się jeszcze tral 
tuja. 

Dzierżaw było mnićj niż zwykle do wy- 
puszczenia; o ile można było wywiedzićć się, - 
to za przeszło 80,000 zr. m. k. rocznego czyn- 

sszu; atoli znaczna część dla wysokićj ceny nie 
“została wzięta. Pojawił się też zupełnie no- 
wy system puszczania dzierżaw, itak: Za dzień 
ciagły żadano 20 kr., za dzień pieszy 10 kr., 
za morg pola ł zr., za morg łaki izr., za morg 
pastwiska 1 zr., m. k-, propinacyja i młyny za 
tyle i tyle, sażeń drzewa twardego od 2 zr. 30 kr. 
do4 zr., miękkiego od 4 zr. 30 kr.do 2 zr. 30 kr. 
m. k.; użycia bndynków nie rachowano, Wła- 
ściciele nie ręczyli ani za ilość morgów pola, 
łąk $ pastwisk, ani za pańszczyznę; wszystko 
ryczałtem puszczając, za normę stanowili in- 
wentarz zwykle do zapisywania pańszczyzny na 
uncie znajdujący się, i podług tego rachun- 
ku za małe nawet wioski żądali po 2400 zr. 
m. b. rocznego czynszu; i do tego Żądano dwu 
i trzyletnich pićniędzy z góry i kaucyi wyró- 
wnywającćj jednorocznemu czynszowi, dla za- 
bezpieczenią się, że dzierżawca dotrzyma kon- 
traktu. Lecz na takie warunki mało kto przy- 
stał. Przyczyna wysokich cen dzierżaw zdaje 
się Že Jest wielkie ubieganie się o nie, a to u- 
bieganie się pochodzi podobno ztad, Że jest 
wielka liczba rozdrobniałych kapitałów, których 
właściciele w inszy sposób obrócić nie sa w 

stanie. 

Realaości tak w obwodzie'stolicy jako i na 

prowincyi było do sprzedania 7, W ogólnej var- 
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tości 29,000 zr. m.k. Niewiadomo, czy którą 
z nich sprzedano. 

Kamienic było kilkanaście do sprzedania, 
niektóre były w trakcie kupna, lecz interesa 
jeszcze nie są polończone. 

Pióćniędzy było dosyć do wypożyczenia, 
atoli większa rękojmię pokładano w osobistym 
kredycie, niź w hipotece. Stopa procentowa 
przy wypożyczaniu pićniędzy była mniejsza niż 
w przeszłym roku. , 

4 ogólnych postrzeżeń nad tegorocznemi 
kontraktami wynika: Że interesa tak o przedaż 
jaki owydzierzawienie dóbr robią się na pro- 
wincyi, a do Lwowa zjóżdźają się obywatele 
zwykłe dlą zawarcia kontraktu. Zydzi najczę- 
ścićj i na prowincyi są pośrednikami, i oni to 
aż do ukończenia interesu kierują swemi klien- 
tami. Tym sposobem dla lwowskich pośredai- 
ków czy to chrześcijan czy Żydów, niec, albo 
bardzo mało zostaje do czynienia. Dobra, szcze- 
gólnie z przyczyny wysokićj ceny produktów, 
także i dla widoków działań Towarzystwa kre- 
dytowego, znacznie podrożały. Podług rachun- 
ku ekonomicznego, dobra tych kontraktów ku- 
pione nie dadza po odtraceniu kosztów adni- 
nistracyjnych jak tylko 5, czystćj intraty. Kto 
czysty majątek przedawał, żądał za tę dogo- 
dność wyższćj ceny; kto zaś zadłużony, zmic- 
rzał do tego, aby korzystna przedaza ile mo- 
Zności najwięcćj majatku ocalić; — i z tych to 
przyczyn mało porobieno interesów. *) 

Jak w przeszłych latach tak i w tym roka 
dawała się czuć nie tak potrzeba" dogodnego 
miejsca wstolicy do umawiania się w interesach, 
jak raczćj takiego miejsca, w którćmby każden 
interesant mógł powziąć potrzebna informa- 
cyję, a mianowicie o sprzedaży i wydzierża- 
wieniu dóbr, produktów, realności we Lwowie 
i wjego obwodzie, ułokowaniu kapitałów, © 
olicyjalistach prywatnych i t.d.it.d. Nie idzie 
wszakże przytem o miejsce, bo oto we Lwo- 
wic nie trudno, ale jak to po innych stolicach 
bywa, o osobę z biegiem podobnych interesów 
dobrze obeznana, u którćjby się to koneentro- 
wało, i któraby w wielu razach pośredniczyć 
mogła. i 

Co do działań »pióćrwszćj austryjachićj 
kassy oszczędnoście wGalicyi, od czasu 
naszego przeszłorocznego sprawozdania (w nrze 
21 rGazety lwowskićja zr. 1844), okazuje się 
SZ z 


a) Wszystkie powyższe podania, o interesach w prze- 
daży dóbr i innych realności, i o wydzierżawiennt 
dóbr, winniśmy uprzejmości W. Kochańskie- 
go» ea Gaz, Łwow.) i 


Od $go lipca 1841 do ostatniego czerwca 1842 
zr. m. k. 
włożono tu we Lwowie do tćj kassy . 203,700 
Strony wypowiedziały i odebrały wkła- 
dekyża -F |. modłacra . wać a2 000 
"aż kassa wypożyczyła od lipca roku prze- 
szłego na nowo w Galicyi 
na dobras vai a -En «6 
na kamienice we Łwowie, « . . 


- 97,000 
. 66,000 


Czyli ogółem wzięto na nowo z tej 

eissu 92 a 0. 000, . Sooo 
Ztych podań okazuje się: iż do kassy osz- 

czędności włożono na nowo o 4 część mnićj 

niż w przeszłym roku, a wypowicdziano i ode- 

brano o 4 część więcćj niż w przeszłym roltu. 


Przypuściwszy, że Galicyja w przeciągu ostat- 
niego roku zwróciła kassie oszczędności zwy- 
czajnemi ratami z dawnćj pożyczki do 200,000 
zr., to wtakim razie dawniejszy dług ogólny, 
który Galicyja zaciagnęła u kassy oszczędności, 
byłby od tego czasu o 37,000 zr. mniejszy; — 
przeciwnie zaś dotad powiększał się ten dlug 
od roku do roku, co ztąd pochodziło, że sum- 
ma nowych pożyczek bywała zwykle większa 
od suminy (corocznie) zwracanćj. Że zaś dług 
ten wynosił w roku przeszłym do 6,000,000 zr. 
m. k, wtym więc roku jest on juź o 37,000 
zr. mniejszy. 

Jako przyczynę, że Galicyja w tym roku mnićj 
zkassy oszczędności pożyczyła, podac możemy 
to, iż kassa ta mając już wielki kapitał wna- 
szym kraju ulokowany, odmawiała w tym roku 
wielu stronóm, które się do nićj o pożyczkę 
zgłaszały. s 
` Że zas wtym roku więcćj niż zwykłe stron 
ściagnęło swoje summy w kassie oszczędności 
ulokowane, pochodzi to zapewne ztąd, iż z koń- 
cem roku 1842 ma wGalicyi ustać działalność 
komandyt tćjże kassy, i odtad strony pozba- 
wione tego pośrednictwa, wprost z sama dyrek- 
cyja kassy (w Wićdniu) będa miały do czynie- 
nia”) - 

Co się tyczy naszego właśnie powstającego 
Towarzystwa kredytowego, dziś jeszcze” 
obszćrnićcj o nićm mówić nie możemy, gdyż 
dotąd mało kto zgłosił się do tymczasowćj Dy- 
rekcyi tegoż Towarzystwa o zaciągnienie po- 
życzki w Listach zastawnych, lubo, jak 
nam wiadomo, wiele do tego już porobiono. 
przygotowań; — zresztą Listy te nie są jesz- 
eze wydane, a kurs ich dopiero w pewnym cza- 
sie po wydaniu ustali się. Mimo tego, wiemy 


*) Odpłaty zaś odbywać się mogą przez komandyty 
jeszcze do końca roku 1843. 
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z pewnością, Że niektórzy właściciele dóbr ma- 
jący zamiar podać się o pożyczkę, zapewnili 
już sobie sprzedaż Listów zastawnych w znacz- 
nych summach, i to z ta korzyścią, że im zo- 
stawiono rok czasu do oddania tychże Listów, 
i całe pieniądze wzięli już z góry (na procent 
prawny); przyczćóm policzono im Listy zastaw- 
ne po 95 za 100, która to cena jak na po- 
czątkową sprzedaż, zapewne jest dobra. Ze 
zaś Lisly zastawne w krótce po ich wydaniu 
wgórę pójdą, mówi zatćm nie jedna okolicz- 
ność, i tak: dowiadujemy się na pewno, iż 
właśnie znaczny Dom handlowy berliński dał 
polecenie jednemu z tutejszych znakomitych 
obywateli, aby się o nasze Listy zastawne wy- 
wiedział, oświadczając przytóm chęć nabycia 
tychże Listów za jaki milijon złr. m. k. Na 
korzystny kurs Listów wpłynie i ta okoliczność, 
iż według 0. 78 Ustaw Instytutu kredytowego, 
fundusz rczerwowy tegoż Instytutu lokowany 
będzie w Listach zastawnych; przy czem i to 
jeszcze przypomnieć nam wypada, iż według 
ý. 83 Tyrekcyja tegoż Instytutu upoważniona 
jest zajmować sie zaraz w pićrwszych począt- 
kach przedaża Listów zastawnych, a to za zle- 
ceniem i na rachunek tych osób, które pożyczkę 
vaciagneły. 

Wymienione dopićroco okoliczności, dając nie- 
jako rękojmię łatwych i dobrych interesów, 
Łistami zastawnemi, powinnyby zniewolić do 
pośpiechu tych, którzy potrzebując pożyczki 
i majac do nićj prawo, z przystąpieniem do To- 
warzystwa ociagaja Się. 

Musimy tu jeszcze dotknąć jednego punk- 
tu: Oto słychać częste użalania sie, iż Insty- 
lut kredytowy zbyt małe suinmy na war- 
tość dóbr daje. Pomyślmy jednak nad tém, 
że jeżli przy stanowieniu zasady wtćj mierze, 
dość ciasnych trzymano się obrębów, miano 
przytćm na względzie zapewnienie Listom za- 
stawnym dobrego kredytu, a tém samém i naj- 
lepszego ile być może kursu. Uznajemy to 
wszakże, Że szczęśliwe utrafienie w tćj rzeczy 
pewnych granic, jest dla zobopólnćj korzyści 
tj dla dlużników i dla wierzycieli, a szcze 
gólnićj też dla pićrwszych bardzo pożądane. 
Ale wszek według $. 36 Ustaw naszego Jnsty- 
tutu kredytowego, prawidło przyjęte do wy- 
mierzania pożyczki na dobra, jest tylko tym- 
czasowe, a Towarzystwo kredytowe jak tylko 
zacznie być czynnem, oznaczyć ma bliżćj za- 
sady w tej mierze i Sejmowi do zatwierdze- 
nia je podać. Idzie tyłko o to, aby Dyrek- 
cyja raz już formalnie ukonstytuować się mo- 
gła, a do tego potrzeba według ustaw, aby 
przynajmnićj 50 posiadaczy dóbr z summą ogó- 


łową milijona złr. m. k. do Towarzystwa przy- 
stąpiło. Od nas więc zależy nie ociągać się 
z przystępowaniem do Towarzystwa, poczóm 
będzie można zasadę do wymierzania pożyczki 
na dobra, na korzystniejszą dla właścicieli dóbr 
zmienić. 
CF) Odmiany własności dóbr, które jak słychać 
zaszły przed samómi kontraktami i w cza- 
sie kontraktów lwowskich 1842 roku. , 


Eleonora Bartoszewska, od Karola Smolarza, Rudkę. 

Felicyja Bobrowska, od Salomci Boznańskiej, Parkosz 
z przyległością Łabuzia. 

Ignacy Bieńkowski, od Tekli Nawratil, Łęki małe. 

Honorata Borzęcka, od Jakóba Liewakowskiego, Kupcze. 

Antoni i Kunegunda Stańscy, od Eufemii i Ludwika 
Duninów, Glinnik. 

Ferdynand baron Rast młodszy, od Ferdynanda Marcina 
barona Rast, Kimisz, Uszkowice i Czupernosy. 

Karol Skwarczyński, od Marcina Górskiego, Wierzchnię, 

Edward Zaklika, od Iłilarcgo Łępickiego, części Lutczy, 

Piotr Więcławski, od Napoleona i Edwarda Raciborskich, 
Załucze. 

Ludwik i Eufemija Duninowie, od Zofij Ankwicz, Za- 
brodzie. A 

Władysław hr. Rej, od Karola i Waleryi Nitsche, Ra- 
miszów z przyległościami: Raniszów, kolonią Ra- 
niszów, Staniszewska, Mazury, Ziclonka i Mas- 
kowsza. 

Julija Borkowska, od Pankracego Małachowskiego, część 
Suszczyna, Ostalce i Teofilówke. 

Maryjanna Lachowiczowa, od Ewy BHilańskiej, część 
Turza i Topolnicy. 

Alexander Treter, od Hilarego Łodyńskiego, połowę 
Dzwiniacza górnego. 

Wincenty Rogaliński, od Stanisława Szpitala, Wiśniowę 

. i część Nockowy. 5 

Antoni Kellermann, od Felixa hr. Miera, część Trynczy 
z przyległościami. ep 

Każimierz Kuczkowski, od Jana Truskawiechiego, Szczu- 
rowę z przyległościami. 

Piotr Rrynichij par Piocczka Błotnickiego, 
dolna. 

Frańciszek Sozański, od Anieli hr. Skarbkowej, część 
Grebowca i Białoskórki. 

Anaklet Bogdanowicz, od Stanisława Moniuszki, część 
dóbr Storun i Żuraki. 

Mihołaj Zarewicz, od Karola Gajo, Zawadhę. 

Bolesław i Felix Golawscy, od Wiktoryi Gostkowskićj, 
Stróże niżne czyli okrągłe, z przyległościami Bugaj 
i Berdechów. 

Maurycy Rubczyński, od Jana Fedorowicza, Biliłówkę 
i Leżanówkę. 

Józef Pilchowski, od spadkobierców Drzewiechiej, Śro- 
opolce. 


Porębę 


(Nieurzędowe,) 
Targ na woły we Lwowie dnia 4. lipca. | 
Z przypędzonych na ten targ wołów, naj- 
ważniejszy oszacowany został na 12%, kamienia 
mięsa a 4Y, kamienia łoju, i zapłacono za 
niego 90 zr. w. w.; zaś najmnićj ważący wół 
oszacowany został na 10 %3 kamienia miesa a 
4 kamień łoju , i zapłacono Z8 niego 82 zr. 


30 kr. w. w. 
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(Z koresp. prywat.) 

Z Tarnowa, dnia 5. lipca. Jeżeli pogody 
tak jak dotąd sprzyjać będą, możemy się w na- 
szych stronach, pięknych urodzajów spodzić- 
wać; mimo tego nie zanosi się na to, aby 
zboże znacznie potanieć miało; zapasów bo- 
wiem nie masz tu nigdzie, gdyż każdy prze- 
daje rok w rok swoję kKrescencyję, a czasem 
nawet jeszcze przed jéj zebrauiem: itak, w o- 
kolicy Radomyśla, zakupił jeden z tamtejszych 
handlarzy kilka tysięcy korcy pszenicy po 4 
zr. m. k., z odstawa połowy w późnćj poni 
a drugićj połowy aż na wiosnę; pieniądze zaś 
dał z góry. Także zakupił kilkanaście tysięcy 
garncy okowitćj 30 stopniowćj , garniec po 20 
kr. m. k. 

Zbiór siana już się prawie kończy, — jest 
go wszędzie dosyć i piękno. 

Pokup wełny idzie u nas Źźwawo; z naszych 
okolic wysłano temi czasy za granicę przeszło 
1000 cetnarów. 

| ERC ZEEA 
Olomuniec. Targ na woły dnia 6. lipca. 

Przypędzili: 1) Jakób Spalier, z Sen- 
dziszowa , 93 wołów; 2) Sebastyjan Wróblew- 
ski, z Jaćmirza, 77; 8) Józcľ Altmann, z Ja- 
błonowa, 84; 4) Abraham Pflanzer, z To- 
warni, 84; 6) Jórzy Mołdrzyk, z Botuszan, 
121; 6) dtto. 45. — Małómi partyjgami 868. — 
Ogółem 872. 


Kupili: 4 3 | ważyć 
= ww, w. F mogła 
= A 
zr. |kr cetnar. 
Matćmi partyj. at. N. 1. 
dtto. dtto. st. N. 2. 
Do Berna stado Nro. 3.| 80 z351—| — 9 144 
Po części małemi par- 
tyjami st. N. 4. 
Bo Austryi stado Nr.5.| 110 | 375]—| — 10 
Małćmi partyj. st. N. 6. 
Małćmi partyjami . .| 368 


Przed targiem eprzedali: 4) Jórzy 
Mołdrzyk, z Cieszyna, 320 wołów ; 2) dtto. 
120; 3) ddto. 170; 4) Kluk N., z Czernio- 
wiecj, 203; 5) Licenski N., z Multan, 270; 
6) Berl Immerglak, z Krakowa, 150; 7) Ma- 
rek Kris, z Zurawua, 117; 8) dtto. 118, — 
Ogółem 44605. 


Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: a pary 5 | ważyć 
g |ww.w.| Ś mogła 
- E m 
Xr, | kr. cetnar, 
tO 
az | | | 
Do Wiednia na wagę cet- 
nar po 4! zr. koleją $c- 
łazną powieziono st. 1. |300 S 
Do Pragi i Berna st. 2, f120 Ay a — oie 
dtto. duto. st. N. 3. [167 380|—| 3 10 1j2 
Niesprzedane do Wiédnia 
pognano st. Nro. 4, 
dtto. dito. st. N. 5. 
dtto. dtto st. N. 6. 
Do Wiédnia st. Nro. 7.f1151}2] 425|—| 1142 | 11 
Niesprzedane do Wić- š 
dnia st. Nro. 8. 


W tym tygodniu targ nasz poszedł nieco le- 
pićj niź w przeszłym ; było bowiem na nin 
872 wołów, i z małym wyjatkiem wszystkie 
rozkupiono. 

Do Wićdnia poszło przez Lipnik kilka stad 
wołów; z tych niektóre już w drodze sprze- 
dano, inne zaś popędziłi właściciele na własne 
risico do stolicy, gdyż przy zbyt wysokich 
cenach obstając nie mogli po dradze z kup- 
cami targu dobić. 

Dla Pragi ciągle jeszcze vie wiele zakupują ; 
Czechy obchodzą się z wołmi u siebie wypa- 
sionemi, i także z Bawaryi dobre bydło dostają. 

Na przyszły tydzień nie spodzićwamy się 
więcćj wołów jak iym razem. 


Z Posnania, dnia 1. lipca. Stosownie do 
wiadomości z rozmaitych powiatów W. lisięz- 
twa Poznańskiego, ciygla posuchę ostatniemi 
czasy tylko tu i ówdzie przemijające dószcze 
przerywały. Ten nadzwyczajny stan powietrza 
nie pozostał bez szkodliwego wpływu na we, 
gotacyję. Ozimina wprawdzie w wielu okoli- 
cach mnićj ucierpiała i rokuje (am, gdzie zie- 
mia dość naturaln'j posiadała wilgoci, nawet 
dobre żniwa, ale trawa irośliny pastewne nie 
mogły bujnie zejść; podobnie i siewy jare 

rzez tę posuchę wiele ucierpiały, a po owo- 
cach także tylko Tichego plonu spodzićwać 
sio mozna. (Gaz. Poz.) 


wm 
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"TEATR POLSJAE. 


-a 
Jutro: Karczma i żona, krotochwiła ze ápičwkami 
w 1 akcie, — tkoprzcdzi: /Z'iecznie, czyli: 

Szał młodości, komedyja w £ aktach. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańcisziua Krattera. 
(Orakiem Piotra Pillera jwe Lwowie.) 


